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panu moje

Opowie­

wiern,

ty Oi m
Ki<k mano ani mojego życicy 
.ani dzieta- Wloką za sabet 
IpriescLtoeĆ! jak noqLi&Vu cejon

i ©. co eto daiebcL) tci 
łbardzo niewiele. 
ffiemność i macpa..

*7
dziełem -

KOSMOS dla mnie jest czarny,przede wszystkim czar­
ny, coś jak czarny rozbełtany nurt pełen wirów,

S. ' zahamowań,rozlewisk,czarna woda unosząca tysi 
ce odpadków, a w nia zapatrzony człowiek - 

zapatrzony w nia i nią porwany- usiłujący 
odczytać, zrozumieć powiązać w jakąś 

całość... I-I
KOSMOS wprowadza w sposób zwykły w 

świat niezwykły,nie jako za kulisy 
< Św i 3, "t Si • ■' ’

W KOSMOSIE nie ;tylko mogę - 
za pomocą słowa- dać rozpad 
świata na elementy formy.

Mogę również odtworzyć re 
keję człowieka,najwyklej 

szego,na taki proces ro 
kładowy,jego lęk,rozpa 
przypuśćmy,i weten sp 

k sób znowu człowiek, 
a nie forma,stają 

się moim centrum 
X U mnie forma mo 

że jeszcze by 
piekłem, lub 

< rajem...
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